
Wiosna 2015 na Akcji Bałtyckiej – podsumowanie 
 

Po „wystrzałowej” wiośnie 2014 przyszła wiosna 2015. Zostanie ona pewnie zapamiętana 
jako... dziwna. Zaczęła się wcześnie (w zasadzie na Pomorzu w ogóle nie było w tym roku zimy), a 
potem przyszły chłody, deszcze, silne wiatry... Nie tylko zresztą u nas ten sezon był dziwny – 
ornitolodzy z całej Europy donoszą o wyjątkowo słabym i opóźnionym wiosennym przelocie 
migrantów transsaharyjskich (bocianów, szponiastych, wróblaków...). Wszystko to znalazło odbicie 
również w wynikach obrączkowania na Akcji Bałtyckiej. W tabeli prezentujemy dane dla obu stacji – 
całkowitą liczbę zaobrączkowanych ptaków i pierwszych pięć miejsc (N – liczba zaobrączkowanych 

osobników danego gatunku, ∆ - zmiana w porównaniu z rokiem poprzednim, wyrażona w %): 
 

HEL BUKOWO 

Gatunek N ∆ (%) Gatunek N ∆ (%) 

Wszystkie razem 2641 +16 Wszystkie razem 1540 -35 

Rudzik 1059 -20 Rudzik 499 -57 

Bogatka 255 +270 Kapturka 217 -18 

Śpiewak 213 -8 Mysikrólik 192 +200 

Mysikrólik 179 +163 Pierwiosnek 69 -40 

Zięba 134 +44 Piegża 62 -37 

Liczba gatunków 58   Liczba gatunków 59   

 
Jak widać, miniony sezon wiosenny nie obfitował w ptaki. Szczególnie widoczne jest to na 

Bukowie, gdzie spadek liczby obrączkowanych ptaków był bardzo wyraźny, do poziomu zaledwie 58% 
średniej dla tej stacji od początku wiosennych chwytań (1982 r.). Spadek ten dotyczył wszystkich grup 
migrantów – krótko-, średnio- i dalekodystansowych, a jego przyczyny są zapewne inne dla każdej 
z tych grup. W zasadzie tylko mysikrólik i jego bliźniaczy gatunek, zniczek, odnotowały tej wiosny 
wzrost liczebności (trzykrotny) w porównaniu z wiosną 2014. 

 
Na Helu, dla odmiany, sezon ten, choć nadal słaby (70% średniej z ostatnich 18 lat), był pod 

względem liczb chwytanych ptaków lepszy niż poprzedni. Poza rudzikiem i śpiewakiem większość 
gatunków nie wykazała wyraźnego spadku liczebności, a niektórych było wyraźnie więcej niż w 
zeszłym roku. Położony dalej na wschód niż Bukowo Hel „załapał” się jeszcze na końcówkę przelotu 
wczesnych migrantów, swoje znaczenie miało też bardziej efektywne niż w zeszłym roku ustawienie 
sieci. 

 
 Niewielką liczbę ptaków w sieciach osładzały ciekawostki – nie takiej co prawda rangi jak rok 

temu, ale i tak bardzo atrakcyjne: 
 

• Drozd obrożny (Turdus torquatus), 27 kwietnia, Hel – 
gatunek ten nielicznie wędruje przez polskie wybrzeże 
(podgatunek torquatus; drugi podgatunek, alpestris, 
gniazduje w naszych górach). Samiec z Helu jest 
pierwszym od 13 lat obrączkowanym na Akcji drozdem 
obrożnym i 31. w całej historii AB. Fot. Dariusz Węsierski. 
 

• Dudek (Upupa epops), 4 maja, Hel – ten raczej ciepłolubny 
gatunek na Pomorzu występuje bardzo rzadko. Osobnik z Helu jest 
dopiero ósmym dudkiem obrączkowanym na Akcji; poprzedni 
przypadek schwytania tego oryginalnego ptaka miał miejsce 
również na Helu, aż 27 lat temu! Fot. Agata Kiałka. 



 
 

• Zaroślówka (Acrocephalus dumetorum), 22 maja, Bukowo – zaroślówka wiosną na Bukowie staje 
się już tradycją (2 ptaki w 2014, 1 w 2013). Ptak ten jest piątą zaroślówką w historii AB, a do tego 
pierwszą stwierdzoną w Polsce w 2015 roku! 

 
Wśród dwunastu wiadomości zagranicznych, stwierdzonych tej wiosny, zdecydowanie 

wyróżnia się kapturka z Malty, schwytana na Helu. To dopiero pierwszy przypadek schwytania na 
Akcji ptaka z maltańską obrączką! Malta słynie z masowych polowań na ptaki wędrowne – jak widać, 
na szczęście przynajmniej niektórym udaje się ujść z tej wyspy z życiem (i w dodatku z obrączką ☺). 
Wśród pozostałych wiadomości dominowały te z zachodu i południa Europy: z Włoch (rudzik 
i piecuszek), Francji (potrzos i dwa trzcinniczki), Belgii (rudzik) i Niemiec (rudzik i bogatka), 
schwytaliśmy też litewską bogatkę oraz rudzika i mysikrólika ze Szwecji. 

 
Wiele się działo na Akcji również poza obrączkowaniem. Na Helu, podobnie jak w zeszłym roku, 

z Fundacją Akcja Bałtycka w kwietniu obchodziliśmy Noc Sów, a w maju zorganizowaliśmy piknik 
naukowy w ramach Światowego Dnia Ptaków Wędrownych. Obie te imprezy miały dużo większy niż 
rok temu rozmach i cieszyły się ogromnym zainteresowaniem. Gościliśmy też na Akcji dwie osoby 
z zagranicy: Iva z Chorwacji zbierała na Bukowie materiały do pracy magisterskiej, zaś Andrew z RPA, 
strażnik z rezerwatu Barberspan (który gościł nas podczas wypraw do tego kraju), przyjechał do nas 
by zobaczyć jak wygląda organizacja badań nad wędrówkami i ochrona przyrody po północnej stronie 
globu. 

 
Wszystkim z Was, którzy przyjechali na Akcję tej wiosny i wsparli nasze prace swoją 

obecnością, pomocą, dobrym słowem lub w jakikolwiek inny sposób – z całego serca dziękujemy! 
 

Ryc. Katarzyna Stępniewska 


